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/P o p o l u d n i  o w y /
Uwagi wstępne.

Sprawy polskie.
!óa pośrednictwem radiostacji Bejrut, przemawiał 

wczoraj o godz,22.00 gon,Sikorski j audycja była głuszona 
i^ch.wiXo.ini zakłócana^ woboo czogo niokfcóro ustępy pr.zo — 
mówienia odtworzono zostały na podstawie.dosłyszanych 
fragmentów.-Propaganda niemiecka idzie po linii"swych do­
tychczasowych tendenęji demaskowania imperialistycznych 
zakusów Związku Sowieckiego wobec Polski $ cytuje dziś 
Basior ̂ Nachrid-hton" oraz artykuł podany przez-Tassa, p.t. 
Rosja jost przy jacie lorn- ludów słowiańskich", - Artykuł 

ton ukazał się w dniu 30-go:kwietnia. Jednoczośnio cytujo 
się Tribune1', omawiając, ugrupowania polityczno w łonio’ 
kolonii polskiej w'Londynie. - Po obfitym zużytkowaniu 
materiałów kongresu^ związlcu patriotów polskich w Moskwie, 
radiostacjo sowiockio rozpoczęły sarję przemówień radio­
wych poszczególnych działaczy tej organizacji ; przód mi­
krofonom Moskwy przemawiał wczoraj Andrzej Witos.

■ SPpawy ogólno.
Propaganda.Osi stoi nadal pod znakiom dotychczaso­

wych^ sloganów propagandowych. - Przeważają więc komontarzo o 
rozwiązaniu Komintornu,.wiadomości o "torrorzo powietrznym" 
sprzymierzonych oraz o działalności indyjskiego quislings, 
Boso*go. Wiadomość o uchwaloniu ustawy przociw-strajkowoj 
w St.Zjodnoczonych opatrzona jest naogół w komentarz, żo 
veto Roosevolta było jodynio sprytnym jego wybiogiom dla. 
zyskania- popularności wśród robotników, z uwagi na następne 
wybory. - Propaganda Sowiotów szła po zwykłej linii, lecz 
była naogół bozbarwna*

I.
Dotyczące Polski.

REJRUT, po polsku, 27.VI. godz.22.Q0,'
/Bpeakor/: przemawiać będzie Prozos Rady Ministrów i 

Naczelny Wódz sił zbrojnych Rzeczypospolitoj Polskiej, Gonorał 
Władysław Sikorski.

Dzisiaj rodacy, podzielić się chcę z wami wiadomościami, 
ktoro ćodadzą wam otuchy i wiary, Wracati z obozów wojska polskiego 
W Iraku i Iranio. Wojsko to składa się głownio z oddziałów, któro 
przybyły z Rosji i uwolniono zostały zgodnie z układem z ZSSR.' 
oraz z dawnej Brygady Karpackiej, która obocnio przoformowana 
została na Dywizję Karpacką. Mimo posiadania dobrej kadry oficor- 
skioj trzoba było czasu na wyposażonio, uzbrojonio i wyszkolonio



tych oddziałów, któro tworzą oho en i o jodną''całość-* Dzięki 'po-,.'" : ń
mocy St,Zjodnoczonych i W, Brytanii, wyposażenia-w najnowszy* •»**••*...
sprzęt bojowy zostało właśnio zakończono, a wyszlcolonio poczy-- 
niło dużo postępy. Armia nasza jost obocnio jodnym zwartym blo­
kiem, duch w nioj panuj o znakomity, pożąda'ona natychmiastowej 
rozprawy z odwiecznym wrog-iom'‘Polski i Po laków.-* Żołnierz o wie­
dzą, żo droga do Kraju, o którym śnią, wiedzie przez walkę.
Ich marzeniom jost rozpoczęcio boju jak-najszybciej, aby po­
łączyć się wroszcie z wami. Wyrazić mogę uznanie dla postawy 
żołniorza i pełno zaufanio '• ■ dowództwa j stwierdzam,
żo nieprawdą są twierdzenia i pogłoski, rozsiewano przoz wroga, 
któro głosiły światu, żo armia polska zbuntowała się i żo wogólo 
nio chce się bić. ... dla zv/iekszonio ofoktywów, a z W.Brytani-i 
przybyły oddziały lotnicze dla wzmocnienia lotnictwa bojowogo.'
Czynniki cywilno naszego życia na emigracji zabrały sio z wiol- 
kim zapałom do pracy, colom zorganizowania naszogo życia zbio- 
rowogo. Uruchomiono organizację opioki nad uchodźcami polskimi, 
a sprzymiorzońcy nasi, V/.Brytania i St .Z jednoczono okazały uchodź­
com wiolo pomocy, gościnności i uczynności. Węzły przyjaźni za­
wiązują się coraz cio-śnioj, któro przyczynią się do owocnoj 
współpracy tych państw z odrodzoną Rzeczypospolitą. Pełnomocni­
kiem rządu na Bliski i Środkowy Wschód jost ambasador Romor.
Osoba jogo dajo gwarancję, żo Polacy na Wschodzie mioć w nim 
będą troskliwego opiekuna i wytrwałego orędownika. Wojna.przed­
łuży się joszczo niowątpliwio, alo ważno jest,-żo-woszła obecnie 
w swój okres rozstrzygający. Będzio to okros najtrudniejszy.
Kampania niemiecka roku 1942 w Rosji została przegrana, a obocnio 
kampania afrykańska 'zakończyła- się dla Niomców. .srogą porażką,' 
która stworzyła zupołnió nową sytuację i -groźbę-inwazji sprzy­
mierzonych na kontynent. Niomcy gorączkowo przogrupowują siły 
swo na kontyńoncio, aby odoprzoó ciosy sprzymierzonych. Plota 
i lotnictwo otwarły wro.fca do nowych możliwości ; przybierajotco 
wciąż na siło bombardowanie państw Osi osłabiają i pomniojszają 
potencjał tych krajów, szorząc w nich dofotyzm Na froncio wschod­
nim panuje zągadkowa ciszajczy jost to-wymuszona przoz Rosję i Sprzyrni 
ńorpchznńana sttutogji niomiockioj, czy toż jost ciszą'przód burzą - 
to okaże przyszłość. Niewątpliwie Posjanio przygotowują się do 
rozprawy gpnoralnoj* Woboc dozbrojenia Rosji przoz narody sprzy­
mierzono położohio Niomców na wschodzio jest•daleko trudniojszo <
niż w roku ubiogłym. Być możo, żo chcioliby oni-.odniość, tam 
sukcos częściowy'i uzyskać kompromisowy pokój, alo w s.zystkio 
próby nio zdadzą się na nic. Wszystkie bez wyjątku narody sprzy­
mierzono zdotorminowano 3q,, aby zdruzgotać całkowicie wroga.
Nio pomogły nawet pożałowania godne wydażenia/ jakie ostatnio 
miały miojsco w obozio narodów zjednoczonych. - Przeszło ćwiorć 
miljona Polaków zamordowali Niemcy bostjalsko w ciągu ostatnich 
tylko.tygodni, - woła tb o pomstę, to.zbrodnia nio pójdzio w nie­
pamięć, Niomcy nie mogą lic-zyć na litość, a chwila odwotu się 
zbliża. Odpowiedzą wszyscy winowajcy z li iwa lorom na,cz.olo, którzy 
powodowani obłędnym szałom okrucieństwa niszczą nasz kraj.
Chylę czoła przód męczoństwom "tych nioszczęśliwych.mężczyzn, 
kobiot i dzieci. Wzywam was rodacy do zachowania spokoju i do 
szczędzonia sił aż do odpowiedniogo raomontu. Ostatni rozwój wy­
padków międzynarodowych mógł wywołać w was zariibpdkojonie, alo 
zapewniam was, żo nio.będzio żadnogo paktu cztenoch, żadnogo 
podziału na sfery wpływów, żo ifcrów pozorom pozycja Polski, przy­
biorą na .odpowiodzialności i siló .: Zarysowuje ,się- już-wyraźnie 
jedność narodu francuskiego. Chcę ażebyście wiodziolij' żo rząd
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mocno
nasz wspierany przoz Prozydonta Rzeczypospolitoj stoi/na straży 
intorosów ojszyzny. Na podstawio trzeźwej ocony sytuacji powie- 
dzioó można, żo położonio narodu - mimo wiolu ciężkich przejść, 
jakio nas czokają, mimo niobozpioczoństw jakio są przód nami 
jost korzystno f Polska wyjdzie zwycięsko z kataklizmu dziojowo- 
go, skruszymy kajdany najoźdźcy, ukarzoąT- winnych i zapewnimy • 
dobrodziejstwo ustroju demokratycznego,.

BERLIN, NPDp po niomiocku, 26.VI* godz. 15.30.•
\'Ż’ Borliha: rodaktor naczelny "Basior Nachrichton" 

poddajo krytyco stosunek Moskwy do Anglo-Sas0w i omawia jedno- 
czośnio sprawy polsklo. Uważa on,żo Stalin pragnio sobie zapewnić 
w wypadku zwycięstwa "lwi udział". Nio przoczy tomu, zapownio-- 
nio Stalina, żo pragnio on silnoj Polski."Silna Polska" oddać/ 
by musiała w razio rosyjskiego zwycięstwa wszystkie swojo z io- 
mio wschodnio Związkowi Sowieckiemu, a otrzymałaby w zamian 
za to przyrost torytorialny kosztom niemieckich prowincji wschod- 
nych, co uczyniłoby Polskę na zawszo wrogiom Niemiec. Polska/ 
musiałaby się sowiotyzowaó dla podwyższonia bezpioczoństwa. 
byłaby wówczas państwom buforowym.

■Z Lizbony s "Tribune" piszo o kulisach rządu uchodźcze­
go polskiego w Londynie. Przód wybuchem konfliktu polsko-sowioc- ■ 
kiogo, a szczególnie w chwili przyjazdu uchodźców polskich z Fran­
cji do Anglii nio przyjrzano się dokładniej tym polskim uchodź­
com, przypuszczając, żo są to Polacy, zainteresowani uczciwio • . 
sprawą sprzymierzonych j pozatom strona wewnętrzna ich politycz­
nego życia wydawała się normalnemu obserwatorowi mętną. Dopiero 
toraz stwierdzono, żo‘w łonio organizacji polskiej w Anglii nio. 
wszystko jost w porządku. Faktom jost obocnio, żo kilku Polaków 
w Anglii /albo kilka ośrodków polskich w Anglii/ prowadzą pro­
pagandę antysowio cką, Sensacjo, $>ył list otwarty nio jaki ogo 
Adama Doboszyńskiogo do polskiego prozydonta z żądaniom dymisji 
Sikorskiego i zastąpionia go przoz gon.Sosnkowskiogo* Doboszyń- 
ski był przywódco,, dawnej f aszystowskio j grupy w Polsco. Wraz 
zo swomi poplecznikami dokonał on w Myślonicach pogromu ; - Żydów. 
Do niodawna był on oficerom armii polskiej w Szkocji. Przy toj 
okazji zorganizował - sioó tajnych, komórek wśród polskich ofi- 
corów i wydawał’ czasopismo "Walka", któro cioszyło się wielkim 
powodzeniom wśród wojska polskiego. Postawił sobio on za cel 
swych dążoń walkę z niszczącymi.wpływami żydowskioj demokracji 
i bolszewizmu, Pozatom pragnio  ̂stworzonia wielkiego, państwa 
polskiogo od Bałtyku do Morza Czarnogo i od Dniepru do Odry. 
Doboszyński odznaczył się równioż swe, wrogością woboc wolno- 
mularzy, lecz w programie politycznym dominuje nadowszystko . 
twiordzonio, żo Żydzi ponoszą główną winę za losy Polski. Sprzy­
mierzeńcem Doboszyńskiogo jost Mackiowicz/.. przedstawiciel "żubrów 
wilońskich". Jost on uczniom znanogo .gornanbfila Studnickio.go. - 
Mackiowicz był aż do roku 1939 porsona grata w Borchtosgadon, 
dokąd zapraszany był na wyraźno żądanie Hitlora. Do Anglii przy­
był u po upadku Francji, Jego działalność dziennikarska wyraża­
ła się zawszo w gwałtownej wrogości przeciw Sowloton. Obok tych 
dwóch Polaków działa jossê -e przywódca młodzieży ondockio j Pio- 
locki. Organom jogo jost "Myśl Polska", nastawiona silnio anty­
semicko. Oskarża on Sikorskiego oulęgłośó woboc wpływów żydow­
skiego liberalizmu i masonorji. Prawdziwie v/azno, osobistością 
jost jednak gon.Sosnkowski, stojący na czoło opozycji przociw- 
Sikorskiemu, dawny przyjaciół iwspółpracownik Piłsudskiego, 
a przód rokiom' 1939 rywal Rydza-Smigłogó. Przociw jogo osąbio



dałoby się jodynio powiodzioć, po pierwszo, żo jak wiolu innych 
polskich generałów, nio oparł się pokusio osobistej rywalizacji 
i po drugio, że jako minister wojny w roku 1920 założył w Jab­
łonnie pod Warszawą pierwszy obóz koncentracyjny dla Żydów*
Wpływ tych osobistości odpowiedzialny jest głownio za to, żo 
w kolonii polskioj w Anglii i St.Zjodnoczonych panujo nastró j 
intryg politycznych. W tych kołach opozycji polskioj próbujo 
się przołamać jodność sprzymiarzonyeh mabilizowaniom. olomontów 
antysowiockich w krajach demokratycznych* "Tribuno" kończy stwie r- 
dzgniom, żo nałoży położyć kros "takiej. działalności, '

Dnia 27.VI. godz.11.00.
' 2" boriina :“omawiając“Tondonc ję polityki rosyjskioj, 

zmierzającą do stworzenia bloku sł/owiańskiogo, podkrośla sio 
poszczogólno otąpy propagandy sowieckiej zo szgzogólnymiwzgię- 
dnioniom spraw. czoskichA /Prof?* ..Zdonok'No jódly, kbngros' wszoch- 
słowiański;, i. .ts.p./, Mowa jest r^wnioż o "komisji ’3.udów> słowian-' 
skic.hw- ZSSR", która zwołali propagandowy. -kongros w Mośkwio,: pro­
klamując - z  wyraźną aluzją przoci?/ko .rz.ądov/i Sikorskiego -• 
jodnosó ludów słowiańskich pod wodzą' "'starszogo rosyjsk&Bgp;-.bra-

ALLOUIS, D-fcjrB.B.C., po niomiocku, '26.'.VI. godz,14.-00.
 ̂OdarTsTća■ ■; stara Szkoła Morska w Gdańsku /Ro-LchssGoschif— 

fahrtschuloy w rama.ch odbudowy dzlolnic' wschodnich Roichu ’ 'została 
na nowo otdarta.

Goclz .22.00. ■ •:
:  ̂ Z Równo go t około 800 rzoaleńlndków. holondorskich 

pracujo obocnio na Ukrainioi Po roku służby -mogą się oni unie­
zależnić. W maju pierwsza grupa, składająca się z l5--stu robp->. 
tnikow holondorskich objęła w Równym własno warsztaty.

CALAIS, D-t.B.BoC., po 'angielsku, 26oVI. godz.17.30.
Do choclz oni a na pedstawio archiwum 0.GPU w Smoleńsku 

ujawniły, nowo ciekawo . aspokty. Wymordowano’'tam nio tylko of ic or ów., 
polskich, lokarzy i księży j Agenci i sZpiclo dornunc jowali rów- 
nioż osoby, nalożąco do różnych organizacji narodowych obozu,
Nawot członkostwo w organizacjach o charakterzo dobroczynnym 
prowadziło do togo, żo komendant OGPU w Smolońsku zażądał,intor- 
nowanio robotników^i chłopow,polskich w obozach karnych na pół­
nocy Rosji. Z obozów tych mało było prawdopodobieństwa powrotu.

WEIOHSEIi, 'po polsku, 26.,VI. godz, 16.00,
^Komisja ministerstwa rolnictwa Rżoszy odwiedziła War- 

szawę. Gościo zwiedzili kilka gospodarstw wzorcowych, która 
dostarczają bydła rasowogo chłopom okręgu v/arszav/skiogo«

RADIO STACJA IM.T .KOŚCIUSZKIt po polsku 27.VI. godz ,20.55.
Radością napawał' nas" wfHolTbandory polskioj na Bałtyku. . 

Cztory lata minęły odkąd^ z j i ^ k x a , Sorco rosło na widok każdo j 
nowoj łodzi podwodnej,•każdogo polskiego statku. Z dumą pborwo- 
walismy postępującą rozbudowę portu. Z ręką jodnak na sorcu po- 
wiodzioć sobio musimy, żo wyniki toj naszoj pracy były nador jodnak 
skromno, Nio miolismy nigdy szeroko.zakrojonoj polityki morskioj., 
Powinniśmy byli walczyć z naporon imperialistycznym Nlomców, '
spędzać ich na zachód , a tymczasem dwudziośtolocio istnienia ■ .
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polakiogo przeszło-na koncesjach woboc Niomioc, szczególnie 
od chwili gdy doszodł w władzy Hitlor, a .rządy w Polsce znalazły 
się w rękach Bocka i-jogo kliki.''"Klika ta.miała-w głowie jedynio 
zabdi?'cżo" z-akusy przeciw wschodowi. Gdy stawialiśmy zręby naszoj 
państwowości,- podejmowaliśmy wyprawy na Kijów i Borysów, a nie 
umieliśmy przybrać zdecydowanej postawy an yniemiockioj, popro­
wadzić mocno'j - polityki na zachodzio - skutkiem togo było przo~- 
granic-Prus Wschodnich. Potom kontynuowaliśmy politykę anty- 
sowiocką> co znalazło swój wyraz w przygotowaniu napadu na, Lit­
wę. Dziś sytudcja się' zmioniła. Rozwija się ruch zbrojny w krajuy 
do walki z; wrogiem gotuje się dywizja im.T.Kościuszki, a Orzeł ■ 
Polski na falach' Atlantyku walczy po stronie sojuszników. Mu­
simy sóbio postawić za zadanie, przopędzonio Szwabów z nad
Bałtyku, - alo osiągniemy to tylko wówczas, jożoli zarzucimy 
raz na zawsżo samą myśl o zaborczej polityce woboc naszych bra­
ci słowiańskich. Oprzeó musimy się silnio na przyjaźni z naj­
potężniejszym wrogiem toutonów, Rosją Sov\fiecką.

Godz.25.00.
/Silno zagłuszenie/.
Podawaliśmy już wiadomość o wykonaniu wielu wyroków 

śmiorci na d ygnitarzach niemieckich przoz mścicioli narodu.
Padł Krueger, Schmidt, Wagner, Eckers, szef Gestapo w Radomsku 
i jogo zastępca, - a oboonio, w drugiej .połowie czorwca, padli 
z ręki żołnierzy gwardii ludowoj Hohlwog, samorządca^Rzeszowa 
oraz kacyk częstochowski, Holst /nazwiska częściowo źlo słyszalne/• 
Niemcy odpowiedzieli oczywiścio nową. falą torroru, ale naród 
wzmoże joszczo silnej akcję odwotu. Niech Niomcy wiedzą, żo 
żaden z nich nie ujdzio cało. ,

MOSKWA, D-t.B.B.C., po'rosyjsku, 26.VI. godz.09.00.-
Feliks' "D", żołnierz polski 121-szoj dywizji /powtó- 

rzonio wiadomości podanoj w kom.por.z dn.29./.
Bandyci niemieccy próbowali przeprowadzić mobilizację 

przymusową na harówkę w Niemczech w okręgu Pińskim. Większość 
mioszkańców uszła do lasu. Hitlor.owęy złapali, kilkasot obywąteli • 
sowiockich, załadowali Ich na ciężarówki I zabrali do Niemiec.
W pobliżu pewnej stacji partyzanci wysadzili w powiotrzo. tor 
kolejowy. Kiody pociąg zatrzymał się, obywatele sowiocyy■wysko­
czyli. z wagonów, unieszkodliwili z pomocą partyzantów Niomców 
i uciokli.

Po polsku, /nasłuch własny/, 27.VI. godz.18.30 i 00.45.
Przomowionio Andrzeja Witosa. Pakt powstania związku 

patriotów polskich na,torytorlun ZSSR posiada znaczonio historycz- ' 
no, lecz jost również ważnym przyczynkiom'do sytuacji Polaków 
w Rosji. Sytuacja, jaka wytworzyła się po wyruszeniu gon.Ander­
sa do Porji i po zorwaniu stosunków dyplomatycznych, wzbudziła- 
silny niepoków wśród licznych rzesz' Polaków w Rosji. Grono Po­
laków z Wandą Wasilewską na czole zorganizowało pod hasłom^ 
zjednoczenia narodowogo związek patriotów p.olskich, ^zyskując 
aprobatę rządu sowieckiego na stworzenie dywizji i m . .Kościuszki 
colom prowadzenia walki z najeźdź.cą. W dniu 9. i 10 czorwca od­
był się przy współudzialo licznych rodaków pierwszy zjazd z.pp-. 
w Moskwie• Zebrani wymieniali poglądy zupołnio swobodnie, prze­
mawiali tam zarówno dologaci nowo-utworzonoj jodnodki wojskowej 
jak i działacze społoczni i dologaci partyzantów. Z ranionia 
tych ostatnich przybył katolicki duchowny, ks.Kupsz, który do
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niedawna brał udział w walce jednogo z oddziałów polskich, dzia- 
łających no ziemiach okupowanych przoz Niemców. Colom związku 
patriotów jest również udzialonio pomocy kulturalnoj, moralnej, 
matorialnoj i lekarskiej wszystkim Kolakom na terytorium Z3SR. 
Rząd sowiocki odnosi się bardzo przyjaźnie wobec związku i jogo 
działalności. Utworzono przy całkowitym poparciu władz lokalnych 
we wszystkich ośrodkach i zgrupowaniach polskich komisjo roz- 
dziolczo-doradcze i wszczęto zaopatrywanie rodaków szczególnie 
zaś rodzin wojskowych, w artykuły piorwszej potrzeby. Z. p.p.- 
wytęży wszystkio siły, aby wywalczyć niezależność państwa pol- 
skiogo i aby pomścić krzywdy, wyrządzono przoz wroga na ducho- 
wioństwio, robotnikach i inteligencji polskiej, aby pomścić 
zniszczonio kultury .'polskiej,- męki bohaterskiej Warszawy i poni- 
żonio Gałogo narodu. Polska sarna nie zdołałaby wywalczyć swoj ■ ' 
niopodlogłości, a je dynio opiorając się na swych możnych sojusz- 
nikach sprosta tomu zadaniu, W tym przekonaniu wstąpiłem, jako 
wieloletni działacz polityczny polski, do toj organizacji, która 
pracuje na platformio zjednoczenia narodowogo, przy którym róż­
nice poglądów politycznych odsunięte są. na drugi plan, wobec- 
doraźnego zadania rozgromionia wroga. Miejmy nadzioję, żo dzia~. 
łalność owocna z.p.p. przyczyni się do współpracy i wzajemnego 
zrozumionia zo słowiańskimi braćmi, w szczególności zaś pomoże 
przy pozytywnym rozwiązaniu zawiłych gagadniori, zwracając Polsce- 
niopodlogłość i konstytuując ją jako kraj silny, wolny i demokra­
tyczny.
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LUXEMBURG, D-t.B.B.C., po niomiocku, 26.VI. godz.17.00.
Około 6.000 rzomioślników podłoga corocznio wyszkolo- 

niu nâ  Ukrainio, Contra wyszkoleniowe posiadają doniosłe znaczo- 
nio dla wszystkich ziem wschodnich okupowanych.

CALAIS, Q~t.B.B.C., po angielsku, 26.VI. godz.22,30.
Silny napływ rokimtów do rosyjskiej armii wyzwolenia- 

gon.Własowa wzbudził w Związku Sowiockira taki niepokoi', żo pro­
paganda sowiocka na torytoria wyzwolono, nawołuje ludność do 
zamordowania gonorała. Propaganda sowia oka przoznaczona dla 
terytoriów znajdujących się joszczo w rakach rosyjskich twiordzi, 
żo gon.Własow już został zornordowany.

RZYM, D-t.B.B.C., po włosku, 25.VI. godz.22.45.
Zo Sztokholmu' : rząd sowiocki wydał., rozkaz nielicznym 

duchownym prawosławnym, którzy uratowali się w swoim czasie od 
prześladowań bigi Bozbożnych, aby odprawiali rogularnie modły 
i coromonio religijne. W katodrzo moskwioskioj odbyły się modły 
z okazji drugiej rocznicy wojny. Ta gorliwość religijna - tak-jak 
rozwiązanio Komintornu,- są oczywiście wybiogiom sowieckim dla 
zmylonia Anglo-Sasów.

Po hiszpańsku, 26.VI, godz.22.50.
2T Watykanu : rac jo"’ mięsno zredukowano zostaną w Waty­

kanie z dniom 1—go lipca. Dostawa kawy została całkowici o wstrzy­mana .


